
Cena ~L 5 , Op~ ooczło,J!a aiszczona Qczalte~ Dwie miary 
rządu J. K. M. 

IL s y 

IV ślad za notą Rządu RP w sprawie pogwał­
cenia podstawowych zasad prawa międzynarodo­

wego przez władze brytyjskie, które przemocą 

porwały z pokłudrt polskiego statku „Butory" 
Gerhardta Eislera, znanego bojownika anty/ aszy· 
stowskiego, prasa opublikowała treść drugiej no­
ty polskiej do rządu brytyjskiego w sprawie sa· 
mowolnego zwolnienia z aresztu niemieckich ge· 
nerałów: von Rundstedta, von Mannsteinu i 
Straussa, oskarżonych o zbrodnie ludobójstu:a. 
, Zestawienie obydwu tych spraw jest jaskrawym 
przykładem du·óch miar, stosowanych przez r:::qd 
brytyjski. 

Notorycznych zbrodniarzy faszystowsk ich rząd 
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o 25,proc. wi~'ej niż w ub.r. 
brytyjski zwalnia od kary i wypuszcza na wol· 
nosc. Postępowych działaczy demokratycznych 
rząd brytyjski prześladuje, nie cofając się nuu:et 
przed metodami, które najlepiej określa słowo -
gangsteryzm. 
Władze brytyjskie w końcu ub. roku zwróciły 

się do Rządu Polskiego z prośbą o zebranie ma· 
teriulów dowodowych przeciwko oskarżonym ge· 
nerałom hitlerowskim. Rząd Polski wielkim na·. 
kładem pracy zebrał te materiały i przedstawił 

je władzom brytyjskim. Materiały przedstawione 
przez Rząd Polski udowodniły ponad wszelką 

wątpliwość winę oskarżonych, którzy byli osobi· 
ście odpowiedzialni za śmierć setek tysięcy nie· 
winnych ludzi. 

wyniosq tegoroczne obroty handlowe z zagranicq 
Polska - poważnym kontrahentem na rynkach , światowych Jednpkże mimo posiadania tych bezspornych 

dowodów, rząd brytyjski, nie uważając nawet PJ 
stosowne powiadomić o tym władz polskich, na· 
kazuje zwolnienie oskarżonych morderców hitle­
rowskich, powołując się przy tym dość bezwstyd· 
nie na ich rzekomy „zły stan zdrowia". 

Minister handlu zagranicznego inż. Ta-
1eusz Gede udzielił wywiadu przedstawi­
·ielowi prasy. 

Na te;matleadań, jakie przed naszym han 
Ilem zagranicznym stawia plan na rok 
l949 oraz na temQt perspektyw rozwojo­
wych naszej wym:any towarowej z zagra 
nicą, - minister Gede powiedzaił m. in.: 

Obroty handlu zagranicznego w latach ubieg­
łych wykazywały WZROST DYNAMICZNY. 
świadczą o tym następujące liczby globalne: w 
latach 1946 - 273,5 mil. dol., 1947 - 563.5 mil. 
dol. i 1948 - 1.037,6 mil dol. 

Ten olbrzymi wzrost odpowiadał ROZWOJOWI 
GOSPODARKI NARODOWEJ, budowanej twór· 
ezym wysiłkiem klasy robotniczej - w okresie 2 
pierwszych lat 3-letniego planu odbudowy. 

Rok 1949 w handlu zagranicznym można uwa· 
Jać jako PIERWSZY ROK ST .ABfLlZACJI po 
osiqgnięci1t w roku 1948 pełnej regeneracji wy• 
miany towarowej z zagranicą, która zresztą po­
stępowała ZNACZNIE SZYBCIEJ W POLSCE 
LUDOWEJ, ANIŻELI W KRAJ.ACH EUROPY 
ZACHODNIEJ. 

ZAOSTRzA]4CJ. SIĘ NA RYNKACH śWIATO. 
WYCH KONKURENCJJ, rosną wymogi zagra­
nicznych odbiorców. Niezależnie jednak od tego, 
PLAN JEST REALNY 1 Z PEWNOśCIJ BĘ· 
DZIE WYKONANY. 

W pierwszych latach po wyzwoleniu UDZIAŁ 
ZWIJZKU RADZIECKIEGO W OGóLNEJ WY­
MIANIE TOWAROWEJ Z POLSKJ WYNOSIŁ 
67 PROC. Był to okres WYDATNEJ POMOCY W 
ZBOŻU, ARTYKUŁACH żYWNOśCIOWYCH 
I SUROWCACH niezbędnych do uruchomienia 

naszego przemysłu. W miarę rozwoju naszej go· 
spodarki narodowej w dużej mierze UMOŻLI­
WIONEGO TJ WŁAśNlE POMOCJ ZWlJZKU 
RADZIECKIEGO, rozwinęliśmy stosunki han· 
t!lowe z coraz to więks:ą liczbą krajów. Obroty 
w handlu zagranicznym z ZSRR i krajami demo· 
krucji ludowej cechuje stały wzrost. 

Ten stuły wzrost obrotów handlowych będzie 

narad konsekwentnie realizowany, stanowiąc POD· 
STAWĘ POLITYKI POLSKlEGO HANDLU z,t. 
GRANICZNEGO. 

„Socjalizm" pana min. Crippsa 

Jakże odmiennie natomiast postf;puje rząd bry· 
tyjski w sprawie Eislera, za którego głowę w 
swoim czasie Himmler wyznaczył nagrodę pie­
niężną. 

Cała opinia polska jest do głębi poruszona 
sprawą porwaniu Gerhardta Eislera. Opinia polska 
widzi w przejęciu przez rząd brytyjski metod 
chicagowskich gangsterów, stopień jego moralne­
go rozkładu i upadku. Opinia polska wierzy jed­
nakże, że naród brytyjski nie podziela uległości swe 
go rztidu w stosunku do żądań amerykańskich im­
perialistów. Opinia polska wierzy, :ie Gerhurdt 

W czasie debaty budżetowej w Izbie Gmin Należy przypomnieć, że w roku ubiegłym, 
minister gospodarki i finansów Stafford lansując swą politykę zamrożenia płac, rząd Eisler pod naciskiem opinii publicznej całego 
Cr~ps -przy-znał, że zyski przedsiębiorstw pry Partii Pracy ogłosił a.pel do przemysłu pry- świata, pod naciskiem opinii publicznej w samej 
watnych w Wielkiej Brytanii w.i:rosły niepo- watnego o „dobrowolne zmniejszenie zysków Anglii, zostanie zwolniony. 
miemie w ciągu ostatnich lat I rosną nadal. i dywidend". Po roku tego eksperymentu oka Dlaczego siepacze hitlerowscy w mundurach 
W ciągu roku ubiegłego przeds:ębiorstwa te zało się, że podczas, gdy płace robotnicze zo- generałów zostali zwolnieni i są odsyłani do Nie­
osiągnęły zyski w wysokości 1639 milionów sta.ły przymu10wo mmrożone, - zyski kapita miec, a Gerhardt Eisler, który walczył przeciu:ko 
funtów, czyli 3-krotnie więcej niż przed wo.1- listów wzrosłt jesreze ba.rdzlej. nim po stronie Aliantów, został aresztowanv za 

Potrzeby wzrastai·nre1• w roku 1949 produkcTi, ną (540 milionów). Oprócz tego prze<lsięJ;>:or- W czasie dePa.ty min. Cripps musiał przy- hcial d . k . _, 
..- ,. odł · ł t ł ' · d t to, :ie c wrócić o swego raju - tego ~a.-

określają dalszy wzrost importu tych surowców stwa prywatne ozy y na ka.pi a rezerwowy znac, ze na mierne zyski pnl'mysłu prywa - . . „ . . 
, . . . .' olbrzymią sumę - przeszło 1.200 milionów nego powodują zbyt wysokie ceny towarów na „soc1al1styczna kazu~tyka premiera Attlee 

ktorych brak kra1 odczuwa oraz dobr inwestycy]" funtów. brytyjskich, co :macm.ie hamuje eksport. nie potrafi wytłumaczyć. 
t1.yc.h. W ZA K RESIE lMPORTU PROD(KTóJP· ••••••••••--•••••ll•••••••-•• ... •••••••••••••••••••1111111111111111111111111111•••••••••••••••••••••--••• 
ROLNYCH NOTUJEMY SPADEK PRAWIE ' • • • . 
vwuKRoTNY . w PORóWNANw z ROK.IEM Po sprawie h1szpadsk1e j 
19480 

dl k f ' o z Eksport w roku 1949 cechuje DALSZY WZROST . 

~~if~~jf.tf§l.~~ a szy su ces na orum 
· ~;~~ACH BEZWZGL"lj!DNYCH ClĄGLE wzRA- odniosły siły antyimperialistyczne w związku ze 

Opierając się na założeniach planów i dotych- sprawą b. kolon1• 1• wioski• eh 
czasowych osiągnięciach w dsiedzinie eksportu 
i importu. przewiduje się WZROST NASZYCH 
OBROTóW HANDLOWYCH Z ZAGRANICJ W 
ROKU 1949 O PRZESZŁO 25 PROC. W PORÓW· 
NANIU Z ROKIEM UBIEGŁYM. 

- Jak obywatel minister ocenia realność tego 
planu? 

- W-obec wysokich obrotów osiągniętych w 
1'oku 1948, realizacja planu na rok 1949 wym.aga 
dużego wysiłku, tym bardsiej, ie w związku s 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

29 i ·30 b. m. 
niemiecki Kongres Ludowy 

Prezydium niemlecldej Rady Ludowej po­
stanowiło zwołać m niemiecki Kongres i.u­
dowy do Berlina na 29 1 30 maja b. r. Kon­
gresowi przewodniczyć będzie Wllhelm Pieck, 
który też otworzy obrady. 
Porządek dzienny przewiduje m. tn. wy­

bór delegacji na paTyskl!ł sesję Rady Mini­
strów spraw zagrainiC'ZDych, zatwierdzenie 
uchwały VI sesji niemieckiej Ra.dy Ludowej w 
sprawie konstytucji nłemiecldej repupltkl de 
mokratycznej oraz wybór nowej lemiecklej 
Ra.dy Ludowej. 

Depesze ze świata 
Prezydium Rady C:ieehosłowacld.clt Związ­

ków Zawodowych postanowiło wYSl&ć delega 
cję na Kongres Związków Zawodowych do 
Polski, Francji f Wielkiej Brytanii. 

* * * 
Prą.cownlcy włoskiego ministerstwa lłkarbu 

rozpoczęli 24-godzlnny słiraJk w celu popar­
cia. swych żądań, dotyczących poprawy sytu­
acji materialnej. 

* " * . 
Według danych urzędowych, w kwietniu br. 

w przemyśle włoskim zanotowano 132 kon­
.flikty między robotnika.ml i praoodawcami, 
które objęły 10.169 przedsiębiorstw i ponad 
250 tys. pracowników. 

* „ * 

Przemówienia.ml Ev~ i Trygve Lie zak ońozyła się wczoraj we Flushing Meadow se­
sja Zgromadzenia Generalnego Organizacji Narodów Zjednoczonych. 

Evatt wyraził przekona.nie, że Orga.niza-0j a Narodów Zjednoczonych będzie kontynu­
owa.ła pomyślnie swą działalność w przyszłoś oi. 

Trygve Lie WYJ."37..ił nadzieję, że dzia.łalno ść ONZ p.nyczyni siłę do uiirwalenia pokodu 
i dil rozwiązania problemu niemieckiego i kwestii berlińskiej. 

Na wniosek delegata polskiego Zgroma-1jesiennej. Po sprawie hiszpańskiej jest to 
dzenie Generalne ONZ odrzuciło brytyjski już drugi poważny sukces antyimperiali­
wniosek w sprawie kolonii włoskich, od- stycznych sił na terenie ONZ. 
raczając decyzję w tej sprawie do sesji Wiadomość o~ceniu włosko-brytyj-

Szczerze choc naiwnie 

Głos brytyjski w sprawie Eislera 
. Ciekawy artykuł wstępny na temat żeli przestępstwo ma charakter politycz­
spra wy Eislera ukazał się· w znanym ny, albo jeżeli wykazane będzie, iż żąda­
dzienniku liberalnym „Manchester Guar- nie ekstradycji wysunięto w istocie rze­
dian", wychodzącym w Londynie. czy w tym celu, by ukarać go za przestęp-

Aresztowanie Eislera - pisze ten dzien- stwo o charakterze politycznym". 
nik - musi wywołać poważne zaniepoko- Brytyjska opinia publiczna wierzy -
jenie wśród ludzi o różnych poglądach po- pisze dalej „Manchester Guardian", - że 
litycznych, pomijając takie czy inne klau- „Stany Zjednoczone wykażą poszanowa­
zule prawne - pamiętać należy o szero-
kim aspekcie tej sprawy. nie (!) dl? ducha t~adycji ~nglosaski~j. 

Dziennik przytacza ustęp z ustawy DemokracJa zachodnia narazona będzie 
z roku 1870, na podstawie której Eisler na ogromny szwank, jeżeli podejrzana bę­
został aresztowany. Ustęp ten brzmi: dzie o stosowanie politycznego prześlado­

„Przestępca nie może być wydany, je- wania„ •• ". 

Fabryka zaoszczędzi lużycie węgla 
dzięki pomysłowemu wynalazkowi majstra 

skiego wniosku w sprawie kolonii wywo­
łała w Trypolitanii nieopisaną radość. W 
Trypolisie odbyła się wielka manifestacja, 
w czasie której zgromadzeni złożyli wie­
niec na grobie 14 Arabów, zamordowa­
nych przez faszystów włoskich. Całe mia­
sfo udekorowane jest flagami narodów, 
które głosowały przeciw brytyjsko-wło­
ski~j „umowie" w sprawie powiernictwa 
nad Trypolijanią. 

Bezpośrednio przed końcowym posiedze­
niem Zgromadzenia Generalnego ONZ, szef de 
legacji polskiej, dr Juliusz Suchy, zażądał w li 
stach do przewodniczącego Zgromadzenia. 
Evatta i sekretarza generalnego Trygve Lie 
postawrenia sprawy Eislera. na porządku dzien 
nym bieżącej sesji i rozpoczęcia debaty w tej 
spr a.wie. 

Dr Suchy następują.oo określił proponowa­
ny nowy punkt po.rządJrn dziennego: ,,Po­
gwałcenie podstawowych praw i swobód ludz 
kich tradycyjnego zwyczaju azylu polityczne­
go oraz przyjętych zasad prawa międzynaro­
dowego przez członków ONZ - ze spooja.lnym 
uwzglednienłem sprawy Eislera", 

W listach do Eva.tła I Trygve Lle delegat 
p0lski podkreślił, że działa w myśl specjal­
nych lnsłirukcji Rza,du Polskiego. 
Przewodniczą.cy Evatt ustosunkował się jed 

nak negatYWDie do wniosku polskiego i po za­
kończeniu dyskusji nad sprawą kolonii wło­
skich oświadczył, że porządek dzienny Zgro­
mad7.enia został wyczerpany. 

Delegat polski złożył protest przeciwko 
uchwale Zgromadzenia sankcjonującej niele­
galne - Jak stwierdził - orzeczenie przewod 
niczącego. Oświadczył on, że ONZ st(}i nadal 
wobec prawomocnego żądania Polski i za~o­
wied.ział podjęcie dalszych kroków w tej spra. 
wie. 

Majster kotłowni w Państwowych Za­
kładach Przemysłu Bawełnianego w Bie­
lawie Antoni Nowak skonstruował apa­
rat do przenoszenia węgla spod rusztów 

dom bielawskim ok. 500 ton węgla rocz- SREDNIOWIECZE W SYRII 
nie. Z wypowiedzi d7Jienników bejruckich wynł-

Nie jest to pierwszy wynalazek Nowa- ka, że w czasie badań więźniów politycznych 
. . . . w Syrii t.orturuje się ich za pomocą rozpalo-

z Rio de Janeiro donoszą li w obozie woj- kotłowych. Aparat ten pozwala na zużyt-
skowym, położonym w pobliżu tego m.ła.sta na kowanie niespalonego węgla, który przez 
stąplł wybuch, w wyniku którego 8 osól> :1,0- 1 otwory w rusztach spadał do popielnika 
atalo zablbcb a 82 cle.żko ramaych. li marnował się. Da to oszczędność zakła-

ka. Przed kilku m1es1ącarru skonstruował nego żela.za. 
on młynek do mielenia mączki szamoto- Wiadomość o tym wywołała głębokie obu­
wej z zużytych cegieł. Wynalazek ten zo-1 rzenle wśró~ ludności Syrii. Do sie!lziby rzą-

du Es • Za.una Da.DIY\vafa w zw.iazku z ł.Ym 
stał wykorzystany z dużym J>Owodzeniexn, !f~~~ -
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Z dobrodziejst 
, 
ow POMAGACZKA: Jeżeli jest P1111i przekona 

m1, ze dz 'eje ~fę Pani krzynla pro~ię .w tej 
sprawie zgłosić się do Ra<ly Zak!.adowej swej 
fai:>ryki~ Jeźełj rzeczywiście majs ter pos tępu je 
nie·właściw'e zostaną z tego wyciągnięte odpo 
wiednie i<oo,ekwencje. Zupełnie słusZl!l i e sądzi 
P11nf, ie dilś uczc'wy człowiek pracy zawsze 
w11 ;dzie pomoc i obronę w sytuac ii dla niego 
kry lycznej z wi~y złych, czy nieobywa.\ elskich 
je<ln.ostek. Proozę z całym zaufa n em zame1do 
wać o przytoc1Looych fakla<:~1 R<i<lzie Zakłado· 
wej [ 'Wcale niej obawiać się zems ty ze strony 
owego majstra, 

sbłl~ysłt w tym roku pił miliona ludzi pr·acy.-Bon.itsła rela związ-
. z~·wttlewych w umasowieniu tani I r ej n lnege wypoczynku 

Akcja wcutsów pracownicnych umożliwia setkom 1y!!l9cy rohotnlkó , 
tyjących w dusznych murach miasita, żane i hałasie fabryk, pyle hut 
1 ciemnościach kopalń, konystanie z wypoczynku na łonie przyrody 
w górach, na równinach lub nad morzew. Jest ona najlepszym świadec­
twem naszego postępu społecznego, jest miarą troski, jaką Poiska La· 

państwami demokracji ludowej. 'V sezo 
nie letnim 71orrga1ni·7JOwane będą, rpo raz 
pianw:;zy wczasy r0dzinne dla przodow­
ników pracy, wczasy dla matek z mały­
mi dziermi. oh-Orv krafoznawc·ze, wcz1t 
sy ruchome itp. Po raz pi erw&zy rów-rlowa otacza świat pracy. 

\Vczas·y pN.1 c o1~ ni.('7.e rorr.poc„zęlA 
KCZZ i 'J}OP.wzegól•ne zwią.7lki r.awodo­
we fesure w ro·ku, 19'5. W pi4>nvf'z~'rn 
roku tej akcji !"korzn;-talo r. W)"ja'7„dów 
przeszło 12,5 tys. osób. Z roku na rok 
jedna1kże ro.sła ;popula:r.noAć wcza.sów i 
'i\~az z powięk.~zaj~cą, si•ę ilo&cią, do­
mó~' wypiocz~1n'k-0wrt'ih. wz:rastała tak­
że liczba M:rasowic2Gw. 

I tak w roku 1946 k<:Jr7.yf'-t.ają<'ych z 
wczasów hvło ponad 177 tys., w roku 
1947 przel'lzło 236 tysięicv, a w r. ub. lic-z 
ba wrzasowiczów pnekri>czyła już. 350 
tys. <>Sób. W roku h:eżę.cym p·l;:inu'.ie <>i$. 
,że przez d<Jmy w~"J)oczynkowe pn.ej· 
dz:le pół miliona G,sób, w stanowi 16.:l 
proc. ogółu pra,cOIV\·1ni'ków ZT1.le!'Orony·f:'h 
w związkach z.awodow>·rh. 
Rów,nie·ż i s·arna 01nrnni'l;acja wr:rAł!>ÓW 

prz~s·zJ.a w rię,!<ll C'Z'ierech ubie.~łych lat 
powałne z.mia.ny i ewOluc.je. Poc7,ą.tko­
wo dornami wnior.z>~nkowY1mi rl>' Slrpo()Tl-0 

nież. z dobrod7.iej<i,tWR. urle<pu w do­
k.tóra dostarczy urlop-OwiCJ!bm mak9.l· ma ch wypociwnkowyi-h korzystali ro­
nium ro1,rywek I przyjemnOś~i. botnicy roilni, a. polski·e uz.rlr-01wiska, w 

Oook ro:rn·oj11 ilo,;ciow~o - i org-auiza 1imie ~o-ścił~' wielu m;i.ło i średnio­
CT.ine-go wr-zasów zaznana się rówinież rol'l1ych chł-0pów. 
stale polepsr..anłe ich form. W roiku itd e T ws tki 0 i f...d świ d 
?1ą,cym p11ze!"z·ło 40 t1·" 11Yra1ccrn·ników e zys e s ę.pn 'i""'a a czę 
!'ikorzy.;;ia z 3-tygodniowych pobytów doskonale o roli Zwi~ków. Za,!!!!dO­
kuracyj nych w miejscowo4cia.ch U7,drol wych i o troskliwej op1e()e, 1akt Pań.· 
w'iskowy~'h. Dal.'l-'7,emn' ror.wo,iol\vi uleg- stwo Ludowe otac'Z'a swych obywll-
;1ie także wymiana wczasowiczów z tell. (b) 

* * • 
NIESZCZJ;~LIWA MATKĄ.: Droga Pani' 

Nie powinna Pan' rozpV1czać. al4' 5zukać drog! 
ra111'!1lrn dla swego dziecka. Proszę udać się w 
~ej sp;awje do Wydziału Opieki nad Matk ą l 
Dz. ecikfem Z·arządu Miejskiego, ul. Pfotrkow· 
ska 113. 

* * * 
MA· TA: Nie rndzfmy Pani po'.egać 11a opi 

niach znajomych, Prnsze nie zajmował się 
mr·zonkami o karierze ,,gw'azdy filmowej ' , ale 
przede wszystkim u·końc<.yć &zkołę i pomyśleć 
o egzaminach, które ma Pani za pasem. Zre· 
s z lą gwiazdą filmową mnina zostać zasadni· 
czo mająć w ręku świadectwo ukończenia srko 
ły średniej tzw. duiżą maturę. Taki bowiem wa 
runetk s tawia swym ka.ndydatkom Wyższa Szko 
ła BlmO!Wa 'W Lcdzi. 

* "' * 
ZOFIA W.: Proazę w tej sprawie udać się 

waly poszczególne z,więz•ki zawodowe. ' 

do gminy lu1b mag'.stratu miejswwo~ci. w któ 
.rej Pani mieszka i p-oprosić o przejęcie opie 
ki nad dzieck'.em. O ile rzeczywiście okaże się, 
że nie ma Pani możliwośq wychowywa·nia swe 
go dziecka zostanie ono przeka·zane pod op·e 
kę Państwa. Roszczenia do opieki nad dziec· 
kiem ze sbrony państwa można wnosić tylko w 
tym wypadku o ile rzeayw:ście ma·lkn czy ro 
dzice :r-n11jdują się w krytycznym polożen i u z po 
wodu ciężkiej choroby, braku rniet'l z.k1mia itp. 
Mu&ą Io być jednak sytuacje naprawdę cięż­
kie. i d-!atego pros?:ę sfę zasfanowić czy ma Pa 
n: prawo, jako matka porzuc·ać swe dziecko. 

or,1rani·zac.ie a nawet i i•nJRtytucjP. W w:.· 
niku t€~o powsłały :znaczne róinice w 
W'Y)JOsażeniach i wyżywieniu rozmai­
tnh -0~rcclkó'v wypoczrnkcYwych. · NiP­
które zwią,z.ki na.prz. miały nadmfa_1 
miejsc w swych d1Qlmarh. in,ne za!\ nie 
dysrponowały żad.nym o!lrodkiem w~z.a­
sów. pzyza tym brR'k P·lanowego ror.· 
dz.i.a.lu ''°'· iM:dów p.c)wodowAł, że w mie 
sięcach ietnich domy wyipoczynkowe 
były p·rzepełninne l wielu pracownikó'! 
nie mo.gło maleźć w nich miejsca. W 
poz,.of'it,a ,łych zaś okre!!a.ch świeciły one 
pustkami. 

StO"lUITlek ilości wcza1c:0>wicnów - pra-

. ~',!·: .. :' 

• ·* • 

cowni1ków u.mv.,,ł<Jwvch do wc·zsa@.Ol\Vi- J 
czów prawwników .fiZ\' CmlV'Ch znajdo- Woj. łódzkie nie pozostanie w ty e 

HELENA Z OGRODOWE.T: Niestety, nie 
możemy Pan~ pomóc w tej sprawie, gdyi 
skierowania do pracy wydaje wyłącznie 
Urząd Za.trudnienia ul. 28-go pułku Strzel­
ców KanioV1>$kich 56. PoW::.nna Pani zareje­
strować i;ię tam i nie wątpimy, że w J2j za­
wodzie znajdzie Pani szybko zajęcie. 

• • * . 
wał sit również w 'Wyl'dnef Bipneczno- L • k • d • I f b t 
ści z proporcję Obu tych grup .... ogól· I WI owanie ana a e yzmu 
~~e~:n!~:!~~:~!~a~~~ ~;;{e~;t~,;.~!: 

WIESKA Z TOMASZOWA MAZOWf~ 
KIEGO: Objawy podane przez Panją świad­
czą, że cierp: ona na egzemę. W tym wypad­
ku należy poddać się leczeniu u lekarza. Ch' 
roba ta jest przewlekła i trudna do WYlecze­
nla, niemniej jednak powinna Pa·nL nie tra­
cąc ani chWlill. zwróc:ć s-ię do kHniki. d·1fl do­
kładnefto i.badania i ustalenia diagnozy. 

l\' ll'llia·, ~kiprowań :na WC7.Jal'ly i bJ'aJk alkeji Na raz·1e 1·est 600 kurs6w, będzie ich 5 tysięcy I 
uiświadamiająrej wśród rolbotni'ków. 

T_Tjw·niernie iych wsr.Y·!"tkich 11ie<dloma- Ani jednego analfabety w kraju! -
gań d"'prowartiziło do iąto1in~71('h 7.imialll oto s·ztandarowe hasło nasz~~ch władz 
<Jrirnni'7a ryj•nych . Całośe akcji została -0światowvch . 
scentralizowana w Funduszu WC7asów Na tei·enie wo.je"·ód.7.twa łód,zk[ej?{) 
przy KCZZ i ji1ż od pocz.a;tku. HH.9 r. z,najdll'je się w prŻy1bliżeniu około 350 
oparta jest ona na 111owrch z.a.•:.11.dąi<'h. tysięcy o. ób. nie umiejących c7.~1tać i 

\\"o-bee toc17,ący:ch się oibeooriie pirac w 
polu , j.stnieje w tei chwili na terenie 
woj. łódz.kiego Około 600 kursów, na 
które uczęszczają. ci spośród ludności 
wiejskiej, którym swObotlnv cras n11 to 
po.zwala. Xatomiast po zakończeniu 
prac letrnich i jesiennvch hędzie się 
„,z,koli4 be7.warunlwro wszyslkirh ana 1 
fabetów. Liczba kursów wzr«>śnle Od 
t-go listopada do około 5 tysltcy! 

Tow. Przyjaźni 
polsko-bułgarskiej w Lodzi 

'V~·dawanie Jl()Q;7.('7.eg-ólnyrh s.kiPJ'()-1 pisać, Objf,'cie ich ooowiąZ'kiem sizikole­
wań przejęły radv z·aklarl{)lwe i najniż- nia nie jeA<it zadaniem łatwym, tnie 
<.ze -O~niwa :i;wią.r.kowP, Prryozy-nł sit mrnipj m1.1si być ono wykonane. 

'V Lodzi pow.sfa'ło Tmrnrz,•stwn Przv 
jaźni Pol<S1ko-Ruł11:a.r5kiej. którego ..riee 
rlzfoa mieści się w lokalu Zw. Zaw. 
Dzieruni1kaflzy pirzy ul. Piotrkowskiej 
133, tel. 105-a. 

to do równomiernego I sprawiedliwego z tego też powodu, p<>ezynafą.c od t-90 
podziału miejsc, gdyż czynniki te jako lipca, zacznie się w naszym wojewódz­
najściślei związane r szeroikę neS>Zł twie rejestracja wszystkich analfabe­
nracownfc.zą znają potrzeby , i boląc~kl łów, którę b~dą pne.p.rowa1bać w mias 
każdego robotnika. łach i miastecz.kach adminis1ratorzy 

" ' akcji nauczania, wer..mą uid?.iał nie 
t,\·lko zawodOJwi n .irncr.yciele, ale i ro­
botnicy ora,z przed.sitawiriele inteligen· 
cji praeujęce,i, którzy jnż w tej chwili 
przechodzą, o<'lrpowiednie przesrJkol-e· 

Na zebraniu orga'fli.vanrj<n~·m dokona­
no wyb-Olru wlad7. w-0,i. komite1:u To<;•: a­
rz~rs:twa, na czele którvch "tanęli \Yice­
wo.Jewoda Kurner, po<;, Formao;, cl~"l·. 
'VendP. poR. Zfti;rór<>ki . 

8fopniow1() ws7.~-s·tkie domy wypocz~'TI domów, a na wsi - sołtysi i nauczy­
lrnw<> o.hjl;'te zo<:fa.na akcja kulturalną. ciele. ni~ (hk) 

Coddennn no111elkn „F,xpn~ssu" 

Najmilszy komplement 
I tak p·1·zprhoo1zi.ł:v lata. Piotruś sfal O;;;.t.atni wiel'hiriP-1 pani Ri>ny. k+ón' 

się już Pfoh·em. <!<poważnia.ł przeli· chodził z nią. przez pare lat. 7erv. · ał z 
wc.z:e-śnie, R .iE>g-o mruma pozostała dale.i n'l)., a <>nit. s.zczeirze P·rzvw~ązana do J'łle 
młodą., nigdy 111i~ f'ia;rzejqca się, ele- P.:O, tak bRrd.zo się t~rn1 T>r,:e1płi;i. fe 1• ięż­
i;ranc'k~ pa111ią,, otoczo'TltJ, rojem wielbi· ko potem zachoro1vała i pr~er. iługt 

Nie można o ;nie.i powiedzieć. że 
Iekkom~rślną, kolbietą., 

by~a mia,ł prcZ~·.iść pain 'Vladyslaw, z.arna- cieli. · cu."< leżała w }ó.ż.ku. 

Po pr-0s1tu nie miał.a !"1z.czę-ścia„, 
O"·ct-0wiała. kiedY Piotruś miał S<ześ-ć 

lat, a, potem parę razy wydAw-alo jej się, 
że znaJ.azla wre<:zcie odwwiedniego 
czł-01,ieka. }1TZ\~ klórego ookn będzie 
mogła przejść przez res•ztę ż~· ria: ale 
za każd,-m ra7.rm rozczarowala się. 
allbo też i. on od ;' hoclził od inie.i w ostat­
nie.i 1niemal chwili. 

- Może jedinark nat.l'R.fię wreszcie na 
swój t~np? - pani Rernll, po p·aru mie-sią 
cach rezygnacji bud:>:Ha się znowu ze 
swe.i ap·aitii i zinów widvwano ją. w to­
warz~1stwie jakieg~ mężczyz1n>'· który 
miał wreszcie b~-ć w jej życiu tym 
osfatnim. 

Tak w pogoni 7.1-1 wfasmym ,c;7,czę8riem. 
zaJ}ominala. czas.em o sw{)im s~-n.ku. 
Ale Piotruś ubóstwfal za to swo.ią pięk 
na. ele.gancką mamusię, 

'V 01ercu malego rzłowieka. hnd·ził się 
bunt, że są inni. o którYch matka trosz 
czy się więcej miź o niego. . 

Kiedy na przykłAd b~·H ~ami mamu­
sia mówiła do starej ci-Olki, która u 
nkh mie"'~ała, 

"':'"' Gotuj co chcesz! Mnie osta-tecmie 
jest wszystko jed!no co jem! 

Ale za to kiedy na Olbiad dl:io kolade 

wiał·a pie·cr.olowicie naj1ep<ize pOitrruwy. Piotr k{)('hał !'l'woią. matke, 11le niena- Kiedy wreM:cie. wsitala, rmała dwe. 
Piatru~ nie był łakomy i ostatecznie wid·ził podświar1omie iei pięikn<>ś.ci. ro· -.vłO"Y, p'l"zestała sie n'.ilowa.~ i rho lzi1~ 

nie zależa-0 mu taik baf'dzo na smako- zumował'bowiem, że dzięiki ie.i urodr.ie '.l'> krawcowvcłt. 
łykach, ale ·ni~·dv nie mógł się p-0godzić tra.ci matkę nia rzecz i·nnych. Cr.asem Od . te1!"o czasu PL'l<fr milił matkę jrł,. 
7. t .vm, że oin, rod'l(l!TlY f'Yn. jesi gorze.i plJ:"zychodziły- m11 oo głowy tiAkie. mvśli, tylko ct.J::1. <;iebi1>. a ona kochala ternł 
traktową 1ny od jakie·Q;-OŚ pana, któ.ry orl ż.e był'hy szc.zę~·lhvy, g<'lyby matka 7.8- ·ju:i: tvjJrn swo.i~-0 svna. . 
paru tygodni przych-0<lzi do nirh d-0 chorowała 111ag.lE> ina o,ą'Pe i z.h!"7.~rdła 'Vvs7.1lkiw:iła 1vr~1. z ciotka nailf>l)SZI'\ 

dQmU przrno,.,,ząc ze s-01b~ parę gxlździ· tak, że odpad'li b'' .ie.i " ·sz\'&Cv wielbi· !'mak-0·ł~·ki - dla nleg-0. Czeika;a na 
ków. alho bukiecik bzów... riele, a n.a P·lacu poz.ositał an tylko je- niel!'-0 g.odzinami, O<Parta o balustnuię 

I w ogóle te wizyty srprawia1ły Pio- den! balkonu. drżę,c :r. ni·e>P<Ykoju, ki·edy się 
tn1siowi wiP.le prz)nkrości. Matka t0b<>0riwio,w1ła r. przieir-a7.Jeiniem. spói.niał. 

C71asem. kiedv hY"li we dwoje j p~iał że Piotr z każ<'lvm rokiem roibi sil;' Zai:rlądRł~ mu w D<'zv, rlog-arhała -;rn 
się matki o to i owo. -Oln<a chmurz»ła się v:,r<iększy i, prze<lstRw·k1ią .r go 01woim no-- i psuła l!'O na wszolkie sposo~y. 
i prz·enr wąła mu: ,.Ach, daj mi spokój wvm rnajorn.vm. dodaw.ała . za•wsze. że Pe\.'\'Tieig"-0 ra.r.u Pi<Jotr. ipnerhadza.iąc 
i nie nudź mnie! Czy nie widzi.s,z, że nigdy feszc;r,e nie widziafa. ażeibv dzi~- się z niy, po pa,rlrn. spojrzał na nią 
.ies1tem zm~czona?" · ko roslo aż tak pręd1ko! uw.ażnie.i i zauważył: 

7,a to kiedy prz.Hhodo:il pa:n Vi'ładys- - To jest p.ani svrn? Nie. to inie rło - Mamo. rllac·z~~o rohisi;r, \vf'z,·stko , 
law a potem tern jeązcze ha.rd'zie.i nie- uwierzenia! \Vygll)d<t on nP. P·aini hra· ażebv wvg·fądać sta:ro? Dlaczp-g-o nie ma 
r.nośnv parn Bolesław, mamusia b~'ła ci<;zka! - d7J1vili sie pa:rl-Owie. a rMo- luj.e<:.z s-ię i 111osi!':i; takiP. nietwarzowe, 
pełn.a u~miech6'~r i oż~rwienia. piec w1kład::ił sobit> do trzewik6w pod· ciemne suknie? Przerież jesteś jeszcze, 

- P1·zejdź sohie, Piotrusiu. na bal· kładki. ażeby w~rglądać wyżF.zym i re- mRmo. taka młoda! 
kon. Pewnie nie odrohHe~ jeszcze lek- Iowo PO:dawał się za,vs1ze za starsze~ Vi'ieh1, wi1eh1 mo?-Jcznrn ura"iło Jeli 
c.ii? Powiórz sorbie lepie.i to o•no>viada· , ~V dmu. w. którym srk-0f1c;-ył d"''ana· kiedyś pochlehstwa j <;·zeptało płornien·' 
nie z polskieg-0, ~ i ·nie J}rzeszkadzaj sc1e lat op91:r1~dał _wszystkim: „Mai;n 1ne s.lówka. zachwycają,c się Jej urodą 
nam! la.t czterniascie . a ki erly U'kaza 1ł mu s1ę a Jednak„ 
Piotruś wychod7Jł wścieikłY. na g-órnej ,„·ardze de.Jikatn~r me-s;;ek. A jedr.ak nigdv w żvrin żndne wyzna 
- Czego tein obey pan ch<'e on mn.ie.ij za ,P'uścil imi1Rc.ię w;a.ą6w, AŻf:1bv tylko 11i·P miłoo'n. e nie· ucies.zvło I nie usŻczę­

matki? I Po co on tu w og6le przycho- po<;tarzeć trochę swo.i:J. matkę i zniechę śl i wiło Jeii talk og-romnie iak tera.i?. ~ 
d•z.i? Ażeby mi .ią, odebra.1.'° - ,hlrl tJ.ełen cić do niei wiellbicieli ! . ciewyszukAny kompleme~t ~ 
wmurzeni.a i mzdroś.P3 I tak m.inel.Y zn.oWlll LD.b 
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PRZYGODY WICKA i W~ACKA 
~~ACA Pt."~a'ł-IA! "• 

"'c;~~~· 

HIPEK i FERDEK: - Hahaha! 
to księgowymi jesteście. czy co? 

Cóż I WACEK: - i ie rozumiem. z cz.ego HIPEK: - A niechże cię nie znam! I FERDEK: - O rany! Spojrzyj tylk~ 

V\7 ACEK: - Robimy plan pracy! Do­
bieramy 1des:ki. zruaczymv. układamy. 
a :późniPj i'Jbijemr z nich pa1ki! 

Bru y na Południowej 
Co na to władze sanitarne? 

Lokatorzv dómu przy ul. Połud1nio· 
wej 25 donoszą, nam o fatalnych wa:run 
kach sanitarnych. jaki-a panują. na ich 
po~sji. Na podwórzu leżą, jeszc>2'e z 
cza.smv okupacji g.rU1zy ~awalonegt.> d<>­
mu. Z poiwodu zaprhania sie ścieku 
ogólna ubikacja tQlllie w nies·amowitych 
brudarh. 'Vszelkie interwencje u ad­
ministratora. i władz nie odl!liosły do­
tyohc7,as żadnego skutku. 
~loże P'OSesj~ tą. ~ainteresu.iF> sie Ko~ 

misia Sanitarna podrza>5 jednej ze 
~ "7ch h1spekcji? (fk) 

Bimber w kociołku 
Kociołek w Milenclnie 

W~Jka J)t"Z.eclwko bbnbra.l"IJOm t;rwa w dal­
ftytn ciągu. Ostatnio WY'lłano do obozu pra.­
~ kilku „fabrykantów" bimbru 1 11przedaw· 
eó-.v: Anni: Anyszewsk4 !Łąki 8łerak'""kie) 
- na 15 mies„ Sta.nfsfawa Kociołka (mm. w 
Brzezłu. pow. Piotrków) - na 9 mie<i .• Bole­
sła.w:.i. Lisa !Kare-zew) - na 9 mie11„ J6ufa. 8a 
dOWB!del!"" CWółk(!.. ~. Słł'l'Mb) - rm li młes. 
oru Sta11Maws G~stdero (J~ów, 
Jt<)W. Opoomo) - m. 9 mies. , 

(bk)5 

Impreza lotnicza 
Zawody modeli Jatających 

w Lublinku 
iiga Lotnioza orgiam.izuje w Lodzi w d. 

29 ma.1a rb. zawody modeli latających, 
które odbędą. się na. lotnisku w Lublin­
ku. Zawody te będa piróbą, sił młodych 
modslarzy pned ogólno'P()llE=kfrnd M.wo­
dami. które od.będą. s.Je w Krakowie "; 
dniach od 26 do 2~ czerwra rb. 

Najlep51z,e z mod~li zostaną nagro­
dzone. Będzie- je mowa. ró'Wltlież zgło­
.siić ina. z.awody "'' '.KirakOIWie. Zgł-ois1.z.ei­
nia za w'Od nik ów przyjmuje O'krę.i;ro.w a 
.Modelarnia Ugi Lotr>i•rzej ·P'!'Z.Y ul. Ogro 
doiwej 15 coci:r,ien:nie w i:rodz. od 17 
do 1!l. (kh) 

Ogórki ze śmietaną!. •. 
Koziole]( i M~+..ołe!>t 
- ,Tak p:i,n myśli, panie Koriołek, czy mie-

1Zka~cy k!ięiyca mogliby ełuehać radia.? 
- W jaki S?OS6b? Przeciei oni nie mają 

ttziem!enial ..• . "' . 
Do tramwa.fu wchocłzf dwóch pasażerów. 

Jeden zalany w sztok, drugi jeszcze jakoś trzy 
ma się rta nogach. Konduktor nfe chce wP.uś-
cić pijanego: · 

- Przep!siy nie pozwalają jeźdrlć tramwa 
Jem w stanie nietrzeźwym. 

- Panie konduktorze. - odpowiada trtez 
wiejszy pasażer. - Nle zawracaj pan gitary! 
Wałek jest taki wlany, te napewno nie będde 
tzyiał t~. ch przep$'5ów!.. . 

• * • 
Gość w restauracjl z.amiawia ohfad. Kełner, 

wyjmuje ołówek oraz notes f prosf: 
- Może pan szanowny będzie 'łaskaw mot­

flwie jak naj5zybciej podyktować mi umówie 
nfe? 

- Dlaczego pan slę tak śpieszy? ... 
- Bo„. bo ja uczę się stenoitrafll f korzy 

stam z każdej sposobnoścf. aby ćwiczyć ... 

* * * 
Dyrektor opery pertraktuje z pewnym te-

norem. k1ór•qo iona rtwn'iet jesł śpiewacz 
ką. 

- Więc oflaruję panu sześćd-iiesiąt tysię 
cy złotych miesięcznie .•. - konkluduje dyre';­
tor. 

- f\ He mógłby mi pan zaofiarować, gdyby 
rnoj~ żona równid śpfewała? 

- Na iwvżeJ trzydzieści t.vsictY-

się te draby tak śmieją,? To nam dali materiał! Przecież P'rawie ile oni już zrobili !„ .. 
WICEK: - Z własne.i głupoty, bo uło- każda deska j1est inna! HIPEK: - Hb ... Trzeba :Przyznać, ż~ 

żenie planu i przy?ot.owanie materiału FERDEK: - I dobieraj tu rlopiero, plano~'a r()lbota, to naprawdę robota! 
ułatwia i skraca pracę. I człowieku! Nie! , "ie dam rad?! Jdzi,e jak po maśle! 

...... 

Powstają nowe jadloda§nme 

Ta - .sil 
dla najszerszych rzesz ludności odzi~- PS wydawa ", 
będzie w końcu rb. do 15.000 obiadów dziennie I 

Łódż posiada w~·Ją.tko\Ą·o dużą il-0ść Jak bardzo potrzebne f:ą takie przed-
z.akłaclów ga.str01nór'nicmych. ale ko- siębior.;twa najlepiej możA świadcz,·ć 
rzy86 z nich jest prawie żad.na. Bo olbrzymie powodzenie Gospody Ludo­
JH'Zedsiębiorsrl:wa t.e nastawione są głów \'\ej PDT. gdzie cod,ziennie przewija się 
nie na bogat~zą. klientelę, która <Jibok około 2 OOO osób z.e środowiska ludzi 
wyszukanych potraw zamawia ró\\-ni.ei pracy. 
i dr~e trun1ki. Gospoda Ludowa wydawałaby ·więcej 

'Ypia wdzie p1.r:v·watne re<:tauracie ~ ·y olbiadów. niestety nie pozwalają. na to 
dają ta·kże t. zw. obiady popularine i klu warunki lokalorwe. W okresie lata. 
OOWe, przernacrone dla świata pracy, dzięki UTUchomiceniu zapaS-Owej kuch­
Jecz i .to nie rozwiąmje bynajmniej pro :ii, ilość obiadów można. będzie zwięk­
blemu. Obiady pOpularne nie !llJ b~- c;zyć dwukrotnie. ale i to będzie króplą 
wtem wcale popularne. Ze\IVSZ'Qd sły- w morzu faktycznych potrzeb. 
chałS utyfikiwanła, że porcje knrc7ą sł .fok przedstawia.Ją się plany na naJ­
z dnia na d-rleft, te dania sę nlesmacz· hlii:szę przyszłość? Czy miastu nasze­
ne, fałowe, a obsługlJ w dalszym ci.Hu mu du7.o przybędzie powszechnych fa­
traktufe amatorów tanich p~łków ja- dlodafni? 
go gości drugiej kategorii. Sprawa wygląda dość d()lbrze. J.eśli 

W tym sianie rzieczy p.ostanowiono idzie o PDT, J'.N'ojektuje się urnchomłe-
r<JlZlbudow.a.ó sieć puwsizechny<oh jadło- nie jes~e fednef gospody ludowej, kt6 

daj·ni. w których człowiek -pTacy o ka:h- ra powstanie również w centrum mla­
de.i porze dnia m615łbv 7.ieść dobry. po· Ista.. Ma ona wydawać także do 2.000 
2-ywny i tani po ·•iłek. nbiadów dziennie. Poza tym PDT za-

Wołowina ze .... zdechłego konia I 

Truciciele ludności 
ponieśli w . pełni zasłużoną karę 

Szkodlnky ~ u,p!"a \VI>aJą.cy iniele1gru1'ny 
ubój, nie wahają, f'.ię przed niczym, gdy 
chodzi o !l1a:pchanie własnej kiesy. 
Jednakże sposób, w ja:ki dq,żył do tego 
celu niejaki Stanisław Krygier, zam. 
w Ujeździe, przy uL Zrugajni•kmvej 10, 
j-e•Slt bardzo znamienny. 

Handlarz ten usiłował m.ianowfołe na 
początku stycznia rb. sprzedać jednemu 
z rzeźników w TOmaszow:łe Mazow. mię 
so pochodzęce ze„. zdechłego konfal Je 
dynie wkroczeniu milfojł nalełv z11-
wdzi~cz:ać, że mięs«> to ule ukazało :de 
w sklepie jako„. w.Olowlna. 

Mięso to mogło s:powodowae silne z.a.­
trucie. gdy1by je ktoś spożył. Biorą.c to 
pod uwagę, skierowano pozlbawionego 
w1Szelkich skrupułów handlarza na 18 
miesięcy do Milencina. 

Po-dohnvmi interesami trudnił się 
Jan Iwan z 'Vólki Skohowskiej ('pow. 
<.!kierniewicki ). który od dłuższeg-o iuż 
cza.su uprawiał nielegalny ubój świń 1 
cielaków. mięso z którvch stu-zadawał 
bez poddania go badaniom lekarskim. 
Otrzymał za to równfo~ 18 młe~. obo"Zu. 
Za to samo prz~winieriie wysłano na 
okres 1 roku niejakiegll Jńzefa Marcza· 
ka z Grzeszynia pow, Lask. (ks) 

mlena otwonyć kilka mniejszych fa­
d.łodajni, wykonystuję.c na ten tel 
zwalniajace się lokale w poszczegól­
nych punktach miasta. 

Ale najwięks.za rola do spełnienia na 
trm odcinku prz~rpada spółdzielc~ścl, 
a konkretnie - jeśli idzie o teren nasze 
go miasta - Powszec-hneł Spóldziolni 
SpOźywców. 

W chwili o'be·cnej PSS wydaje co­
dziennie około 2.500 popularnych I k!u­
boWYch obiadów, a mian-0"·irie: w lo­
kalu przy zbiegu ulic Zachodniej i 
Próchnika - 800. przy ul. Piotrkow­
skiej 191 - 700, przy ul. Piotrko"·skiej 
163 - 500, w stołówce fabryczne.i przy 
PZPB rnr. 6 - 500. 
Juł w dniach nałhlłżseych Pt"S pnej 

muJe Jeden z nafwłększych w Lodzi lo­
kali gastronomicmyc-h, którego właścł 
ciele z.rezvgnowali z dalsugo in·owad:re 
nia swe~o pnedsłębłor.stwa. Lokal ten 
mieści się w cent.rum Łodzi i będzie 
mógł wydawać w ciągu dnia do UłOO 
Obiadów. Ludzie piracv nieza.leżnie od 
tanich i pożywnych O·biadów oraz kola· 
cji będą. mogli korzystać tu ró,vnież z 
popularnej kawiarni. 

P!any PSS sę. bardzo szerokie. Prze­
widuje się bowiem, że do końca roku 
~półdzielnla ta we wszystkich swoich 
jadłodajniach będzie karmiła codzien­
nie ponad 15 tysfęcy ludzi pracy! Ra­
zem więc wszystkie łódZ'kie po,yszech­
ne iadlodajnie wydawać bęrlą. okofri ?O 
tysięcy J><>pularnych ohiadów w rią,..,"11 
dnia, a t.o .iuż ie<:t r;ozyrja, która ocieµ:ra 
nie,wąt'P'liwie poważną. rolę na oddnku 
l"acjonaln~o w:vżywieinia na.i~zerszrch 
rzes'!: ludności . 

Należy tylko zwrócić trn a!?t; na jed­
ne. rzecz. Powszechne Jadłodajnie 11Je 
mog3 Sk'1.piać się w śródmiL'ściu. Zna::z 
na ilość łeb mnsl powstać również na 
peryferiach ntiasta. w bliskim sęsiądz-

p ro ces szkodników gospodarczych twie większych ~kładów pra~y, bo tył-
• , • ko wówczas mcnna będzie mo~rić o po-

Wyrwas syp I e sp o I n I k ów' ~„!%~ dobr•~~ejs!wl• t ! wiol• 

przyznając się do wszystkich zarzutów Zobowiązania transoortowców 
Pi er" szy dzień wielkiego proc.esu I Iem Kotulskiego do niczego, ale kllka-

Wyrwasa i wsipółosika,rżonych upłynął krotnie przychodził sam i dawał do przed Kon9resem Zw. Za :vo ... 
na prze.słuchaniu CJlSlkarż.onych. zr0zumłenia, że trzeba mu coś dać za dowyc:h 

Kazimierz W}'Twas przyznaje się do rzecz. którą sam załatwił„. Prncownir.v zrzeo:zeni w Zw. Zaw. 
wszystkich punktów oskarżenia, za- Ra.z po raz .pada.ią. z u.c;t '"y1:'·a~a TranspO'rtowców podjęli szere~ zobO\' i 
przecza Jednak, by kogokolwiek nama· nazv.:1sk~ . w~połoskar~nych, ktorych rnń wo.hec zbUża ja.re~o się,~Kongr2s~ 
wiał do przestę.pczej działalności. Rzecz bynaJrnnie.i nie .;_;-C'zęd7.1; • . j Zwią,zków Zawocio,~·ych 
charakterystyczna łe Wyrwas nie Przi>słurhanv \\ ą.torsk1 me prrzyzna.ie . , 
oszczędza nikogo' z9 swoich ex-wspó1· si(' cio wirrv i "·vjRśnia . że otrzyma.ne PracoV'.'1llCY PhS-1:1. zburzą 8 swp ~a. 
ników, z którymi razem okradał pań· od \Y.n·" ·a$a fl0.000 r,łoh· ch inie stano- dworcu przy ul. '' 1zurv. uuorządku.ia 
stwOwy park maszynowy i z którymi 1Yily łapówki. lecz były przenaczone go, posegregu.ia. v.-raki i zmontu.ia. wo zy 
do niedawna dzielił się wielkimi zys· d.Ja robotników. którzv opróżniali maga ·nadające się jeswze do użytku. Pracow 
kami. z:vny kolejowe ze złomu. nic:v f-my Hart.wig ~ddadzą. do uż~·tku 

- Przy tej trans.akcji był Kotulski. Również i inni o.f:karżrni usiłują. ze- świetlicę przy ul. Kilińskiego 61 a rmi.-
Wątorskl zawiaclomił KotuJskfego, że z.na.niami zrzurir z ~iehie rięiiar odrpo cownirv oddziału w Pabianlrnrb - "·y, 
wśród złomu SQ ntau.yny. Ni nakłania wiedzialno.ści. Roz_pra·wa trwa. (p) konają. plain na. ~i do 25 bro. (bk) : 
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.wreszcie dtOpłynął do hydroplanu 
I' stanął na płozach. Przy karabinie sie­
dZlał jakiś człPwiek, w którym Krzycki 
poznał Bla.ckstone'a. - No co, znowu 
pana dOStalem - rzekł i wyszedł z gon­
doli. 

Stanął na płozach naprzeciwko Po­
laka z drwiącym uśmieehem na ustach 
- Teraz nie wymkniesz ·mi się - po­
wiedział. Krzycki stał z podniesionymi 
do góry rękoma i przypatrywał się swe 
mu prześladowcy. Nagle wzro-k jego 
:tatnymał się n.a otwartej pochwie pis 
tolet11.i wlszęcego u pasa Blackstone'a. 

Szybkim ruchem :złapał Amerrykani 
na za gardło i wYCi11-gn4ł mu broń, po­
czem skierował w stronę siedzącego w 

Obrady Prezydium Rady K. F „ i Sportu KCZZ 
Każde zrzeszenie sportowe ma swego przedstawiciela w prezyd;um. 
Zobowiązania przedkongresowe sportowców W!KS Bawełna (Łódt) 

'.V \Vars z,a.wie odbyło się ipierwsize Posiedzenie inauguracyjne zagaił w na nowootwart~'m boisku przy ul. Ogro 
p·osiedzenie lll'JI\\ ego p.rez~·diurrn Z.wi(l-z- imieniu prP.Z~'dium Komisji Centralnej dowej Nr. 28a od•budowa.nym wysił•kiem 
kowej Racly KultnTV Fizycznej i Spor Z·vrią;zków Zawodowych wiceprzeiwod- s-zernkich mHs :sp-0.rtowców. ml<Hlz~e·ży 
tu KCZZ. W s:kl,nd in owego iprezydium niczący KCZZ - po·s eł żukow;:;l;:i, p.od- p·racującej, jak ZMP i SP i f'ympat~ -
weszli przedstawiciele wszy.st.Jkich 9-ciu kreślając olbrzymią, rolę, jaką, odgrywa ków. p•rzy w~"bitnej p·omocy dyrekcji Za 
wzeszeń s-pooo~to!\vych zwią.z1ków :r,a,wio- sport i wychowa.nie fii:yczne w ruchu kładów i czynnika p:arty.i'nego un: ądzir 
d·owych <}ll"az de1l0egaci Zair1z,1du :Głów- z•awodowym. Sprawozdanie z działa!- sz1a'tnię męską i żel'1s•ką oraz rila gości 
nego ZMP -01·a:z Rady Głównej Sportu ności ZwiąZJkowej Rady Kult. Fiz i z umywalnią. i prys·znicami. p<na tn11 
Wiejskt('g.o. Sp.ortu KCZ.Z za ostatnie półrocze zło- urządzić magazy.1.1 na s•prz<;>t .;; .alkę 

PJ·z.ewodnicu}cym Związkowej Ra.dy żył d~. Zajfl.czko\\-~ki,_ p0 czym refe1·etl ś>Yietlicową, wybudować mieszkanie d.J .~ 
J{ult. Fiz. i Sportu zosfał przewodniczą.- orgamza;c~·.l'lw wyg,oslł sekretarz gene- i grn:ipooa.rza boiska. poszerzyć, n·o·dłużr(· 
c~1 KCZZ - Burski, wiceiprzewodniczę.- ra1ny - Dołowy. . . . I i uplentować boisko, dopr'Ol\Vadza.iac .ie 
cym - dr. Za.ią,cz1kow.ski, selneta.rzem Po referatach wywiązała się OZ}\"'1.o- do sta:nu wg. p·rze-pisów PZPN i w:rhu-
- Do!o:v.r, c:J.otrnkll:mi prezrdiu~: Gro:- na dyskusja. I do•wać bramo wcjściow~ wl'az z chod-
chowsk1. h.łysze1kowa, Op1łowslo, * "' * I nrkie-m betonowym. urzą.dzić boisko dla 
Szymk-0\Yiak, Salach. Melchinkiewicz, W zwią~u ze zbliżającym się Kon-1 koszrkówki i siatkówki. wvsypui~r je 
:\Iikuła, Res1z;c.zyiLSki, Cyprysiak, Bor-1 gre5·ern Zwią.z:ków Zawo'Clowyeh, Za.rząd mieiSza nką używa.na do budowy bieżni, 
kow.s·ki, Lesizews.ki, CietS111ocha, Janosz1, W.Z.KS. BAWEŁNA w zro0zumieniu zorganizować sekc.tę żeńską, i ping-
Rzeszot. · donio.s'łości tego wydarzenia p.ostamowił pongo•wą. wroozc:ie zor~?..nizować pm-
„ --=-„- cowników PZPB nr. 2 i Nr. 8 posiaclają,-

B udap~SZt-l,ódź na torze ~~~~~!zc.vkle prze~ s•tworzenie sek.c.ii 
Zarz~.d WZJ{S BAWEŁNA, p.odejmu-

Program olimpijski wykaże którzy kolarze są lepsi jąc p·owyiż~ze uchwały, ma rua uwadze 
Pierwsz~ poważniejszą imprezą na torze w TRASZEWSKI. Na program złożą się: bieg na d-0br-0 sportu szerokich rzesz mlodzieżv 

Helenowie i tym ciekawszlb że o charakterze 1000 mtr. ze startu lotnego na czas (pojedyń- pracują.ce.i, północnej dzielnicy 1nasze;m 
mic:dzynarodowym, będą dmiejsze wyścigi z czo), biegi sprinterowskie (dwójkowe) i bieg mi.a.sta. Stworzenie od]'}owiednirh wa­
udziałem doborowych kolarzy węgierskieh. drużynowy. Nie ustalono jeszcze, czy składy rurnków do uprawia!Tlia sportów da Z.a­
Pi;i.tka najlepszych spńnterów Węgier w skła- drużyn będą. czteroosltbowe, czy też wejdziP. rządowi ręko.imię do njęcia w ramy 
dzie: CSIKOS, PASPOR, KARATAS, PEL- doń P-0 5-ciu zawodników. Początek zawodów · · 
YASSY I TOBIAS 7imierzy się z czołowymi ko d 17 30 organizac.v.me całej młodzieży praruję.-
Iarz.'}mi polskimi, toteż bez większej przesady 

0 ~ :ied;iel~ ŁOZK organizuje zaw-Ody w Ka cej PZPB Nr. 2 i Nr. 8, przyjmując. że 
dzisiejsze zawody mogą śmiało uchodzić za nie Ii.szu, rówmeż z ućl..ziałem kolany węgierskich. wi1nina ona znaleźć si.ę W szeregach 
oficjalne spotkanie reprezentacji państwo- Impreza ta będ'Zie do pewnego stopnia rewan- V\7ZKS BAWEŁNA. 
wych, albo też za mecz BUDAPESZT-ŁODŻ. żem, dzisiejsrego meczu. Węgrzy wystąpią w 1 11n1111 •11111 11m11111 1 1: 11111 1 1111111 11 11 111!M•1111111·1111111111 111111 11111 1111111111 1 11 11 1nr 1 1 11 1 1•M~1·11111"1m 

Zawody te będą. w całym tego słowa zna.cze- identycznym składzie, ale w zespole polskim 
niu meczem, gdyż obQwiązuje w nich program nastąpią. zmiany, gdyż SAŁYGA I PIETRA­
o.iimpijski i każda konkurencja będzie punkto SZEWSKI zaangażowali się w niedzielmrm 
wima. wyścigu sz-osowym. Miej~ca ich zajmą:. na.jlP­

W drużynie pol!;'kfej wystąpią: BEK, KUP- pszy sprinter PIYllł!anfa FRĄCKOWIAK ,oraz 
CZAK. MARCHWIŃSKI, SAŁYGA I PIE• miejscowi zawodnicy. 

Aleksandrowa 1,Ryngraf11 

zdobył Zd. Wolski K. M. i połączył się z Włókniarzem 
Odbyło się zaP-Owiadane na.Mlwyczajne wal- głośnie zdei)ydowało połączyć się z KS. Włó­

ne zebranie Zduńsko - Wolskiego Klubu Mo- knjarzem. 
torowego, w którym udział w?Jięli sekretarz Niemal w przeddzień fuzji z „Włóknian:em" 
Oddziału Zrzesz. Sport. Włókniarz, ob. Urban zawodnicy Zd. K. M. wzięli udział w okręgo­
kiewicz i członkowie zarządu „Włókniarza". wym raidzie, urządzonym przez DKS. Ale-

ksandrów, w ub. niedzielę, odnosząc w nim 
Ob. Urbankiewicz wyczerpują.co omówił zna szereg sukcesów. W kat. 250 ccm pierwsze 

czenie i cel zamierzonej fuzji z Włókniarzem miejsce mjął Wojciechowski. W kat. 350 ccm: 
Zd. Wola i zwrócił uwagę na dążność w kle- 1) Za.ją.c, ?.) Knysztoforski. w kat. z p.rzyczep­
runku umasowienia życia sportowego. Zd. Wol kami: 1) Czepułk11wski. Zd. K. M. zdobył w 
ski K. M. spełniał tę rolę, a spełniiać ją bę- tym raidzie pierwszą nagrodę zespołową „Rt_n 

graf Aleksandrowa". Postanowiono równiP.ż 
dzie zna<m1ie lepiej po połączeniu się z KS. pozostawić sekcji miltorowej pełną autonomię 
Włóknianem, zyska bowiem p~z to znacznie z dotychcru.sowym Z31Rl\dem na czele. Zebra­
szersze podstawy działania. Zebra.nie jedno- niu przewodniczył ob. Orłowski. 

BRATISLAVA-GWARDIA 6: 2 
W dniu wczorajszym w sali YMCA odbył 

się towarzyski mecz zapaśniczy pomiedzy ze­
społami KS Bratislava (CSR} i GwardE łódz­
kiej. Zwycięstwo w stosunku 6:2 uzyskali go­
ście, będąc drużyną bezwzględnie lepszą tech­
nicznie i taktycznie. 

Mecz pływacki 
dwóch zespołów szkoln'Ych 

Dnia 2~ maJa 1949 r. o godz. 15,30 odbędą. 
się na basenie YMCA zawody pływackie po­
między Poństw. Gimn. i Lic. Mierniczym, a I. 
Gimn. im. M. Kopernika w Łodzi. 

W drużynie P. G. L. M. wystąpią tacy za­
wodnicy jak: Strzałkowski, Kubiak. Sierpiń­
ski, Przyjemski i Jnni. W druż:vnie I. Ghnn. 
im. Kopernika wystąpią: Koza, Gutkowski, 
Dobrzańskf i inru. Na za.kończenie zawodów 
odb~e się mecz piłki wi>dnej. 

,,Szlakiem Wyzwolenia'' 

:_~-·~-o'1i-pi-lot-a._R_ęce_d_o g-ór-y -krry-klllil! Polska-Bułgaria w zapasach 
Skład reprezentacyjnej drużyny już ustalony 

Okręgowy Zw:ią.zek Kolarski w Lublinie 
wspólnie z redakcją „Sztandaru Ludu" ł 
Zrzei;zenlem Sportowym „Ogniwo" rozpoczął 
p.race, związane z organizacją wyścig-ii kolar 
skiego, który odbędzie się w dniu 22 lipca, na 
historycznej trasie przemarszu Armil Polskiej 
i Radzieckiej: Chełm-Lublin. Nowy rekord 

ustanowił pływak Vszakow 
W ramach tradycyjnych dorocznych za­

wodów pływackich, między Moskwą. i Lenin­
gradem, świetny wYDik w pływaniu na 400 
m. st. dow. osią.gną.I zawodnik moskiewski 
Usza.kow, uzyskując czas 4:43,8 min., bijąc 
dotychczasowy rekord wszechzwiązkowy o 
1,1 sek. 

W niedzielę, dn. 22 bm., o godz. 19-tej od- , w. piórk-0wa - KAUCH („Kolejarz" - Po­
będzie się na kortach WKS „Legia" między- znań), w. lekka - JAKUBOWICZ („Kole­
państwowy mecz zapaśniczy Bułgaria-Pol- jarz" - Poznań), w. półśrednia - REDA 
ska. Zawcdnicy polscy, którzy przebywają („Zwią!llkowiec" - Warszawa), w. średnia 
na oboo;ie kondycyjnym przeszli szereg eli- - RADOŃ („Koleja.rz" - Kraków), w. pół­
minac,ji, po których usta.tony został ,skład ciężka - SZAJEWSKI („Zwią.zkowłec" -
drużyny reprezentacyjnej. Warsnwa), w. ciężka - KRYSMALSKI I 

Barw Polski bronić będą.: w. mUS/m - RO- („Stal" - Wrocław). 
KITA („Zwią.zkowle-0" - Warszawa), w. ko- Sędziami zaw-Odów ze strony polskiej bę-
gucia - TOBOŁA („Związkowiec" -:-- Sląsk), dą.: Szczeblewski i Swiętosławski. · 
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cha'ł Teresę, rujnował się na nią bez 
zmrużenia powiek. Teraz jednak, kiedy 
caczął charnk.ter swojej na-rzeczonej 
analizować bardziej krytycznie, nie mógł 
nie zrobić małego spostrzeżenia: 

- Ta młoda krawcowa jest jednak 
ba•rdziej ambitna niż córka Czes1awa 
S•toirskiego - pomyślał... i z ciepłą sym 
patią sipo j.rzał na tanie, leokiko wytarte 
na palca.eh rę'kawiczkli swojej towarzysz 
ki. 

~ry1styna mówiąc to, kramie ... I może I je~na·k, niemniej, kie~y dochodz1ili do 
właśnie dlatego jej szczere, przejrzy-· o·benka, za·trzymała się: . 

Kupił dwa bilety; a kiedy Kiry•stYlfla 
chcia11,a mu zwrócić na0leż11ość z·a swój, 
on uśmiechnął się przyjaźnie. ste oczy stały się w tej chwili zupełnie -- Pójdę z pa1nem bardzo chętnie, a·le 

podobne do oczu fa1liszywej Teresy. pod · jednym warunkiem! - rzekła po-
Strzelmirski zauważ~"ł to momentalnie Wf1żnie. . •. 

i ai się zdz·iwi:t. - A m1·anowJ.oe? . . 

M 
. · t k' t k' d n;- - Ze sama zaip'l •acę sobie za b1lęt -

- .a parn_ ~ ie . ,n:'0:men Y, ie Y . 1 oowiedziała po prostu. 
czyn: się .parn ,n.ie :ozm od panny St?-r- · 1 znów mimo woli porównał ją z Tere­
sk1eJ - zamysl1ł się, a potem, raz Je­
szcze spojrzawszy na fotosy, powiedzia·ł 
szybko: 

- Skoro palJl.i również wybiera się na 
ten film, pójdziemy razem! 

Dochodząc do kasy ujął Krystynę zu­
pełnie machinalnie (tak jakby to była 
Teresa) pod ramię. 

Ta dyskretna zresztą po.ufa0łość uszczę­
śliwiła ją, a równocześnie onieśmieli%~, 
bo nie miała zwyćzaju chodzić z męz­
czyz:nami pod ramię ... Nie protestowała 

są. 

Panna Storska chociaż wiedzia·ła, że 
nie zarabia on tys,ięcy, nigdy nie liczy­
ło się z jego finansowymi ewentualno­
fKiarni. Kiedy byli razem w lokalu, Tere­
sa z kapryśną miną wybierała najdroższe 
wina i potrawy z tym, że obowiązek re­
gulowania rachunku spadał wy'łącmie 
na niego. 

Strzelmirski nie wiedz·iał co to jest 
skąpstwo, a że równoczeŚonie był w każ 
dym calu dżentelmenem, a przy tym ko-

- Patra-ktujrny tę sprawę po koleżeń­
sku, to ma·czy, że dzisiaj zaplbacę ja, a 
następnym razem pa.ni. Zgoda? 

- Zgoda I - rzekła szybko, bo w tym 
jego powiedzeni.u kryta się nieja•ko pro­
pozycja nowego spo<l'kania ... 

Prawie w tej samej chwili, kiedy zna­
leźli się na saoli,· zgasły światła i rozpo­
czął się seans. 

Treścią obrazu były dzieje an9'ielskie­
go patrolu, który (a aikcja toczyła się w 
czasie wielkiej wojny światowej) zabłą­
dził w pustyni. i otoczony przez beduiń­
skich paortyza,ntów, broni~ się długo i roz­
paczliwie, napróino czekając na od· 
siecz. 

Strzelmirski - tein sarn; który nieda­
wno jeszcze z taką apatią V'Aóczył s1ię po 

Spodziewany Jest ndział czołowych kola­
rzy krajowych, którzy brali udział w po­
przednich wyścigach i zapowiedzieli swój 
start w roku bieżącym. 
~..-....-......-.~ ..................................... ~ ....... ..... 

OGŁOSZENIA DROBN~ 
ZAGUBIONO książeczkę Ubezpieczalni Spo­
łecznej, Krzeszewska Henryka, Krośn:eńska 
Nr 5. 392 

hali fabrycz.nej, teraz ja•k gdyby nagie 
ożył. 

WY'dało mu się, że owionął go mowu 
zapach pustyni. Spogląda1ł z napiętą uwa 
gą na zmieniające się obrazy, a równo­
cześnie 6dżywaa'Y w jego pamięci inne, 
ta1k sarno twarde, niebezp~eczrie, barw­
ne epizody, ja1k te, kt&re przesuwały s•ię 
teraz przez ekran. 

Tak z·agubioony między fabułą filmu a 
bogactwem Wf.asnych wspomnień zapo­
mniał niemal o S·iedzącej obok niego 
dz1iewczy11ie. 

Ile razy by'ł z Ternsą w kinie, siedząc 
obok niej trzymał zazwyczaj jej dłoń w 
swojej. I teraz, zaabsorbowany sensacyj 
nością obrazu, niemal odruchowym ru­
chem odszukał dłoń Krystyny. 

Wieruszówna - zaskocmna tą jego 
deli·katną pieszczotą - spojrzała na nie­
g·o jak gdyby ze zdziwieniem. Przez ma­
ły moment pozwoliła, ażeby Leszek za­
~rzyrna~ w swojej ręce jej dłoń, a potem 
gestem delikaitnym, ale stanowczym co­
fnęł-a ją. Ale chociaż wszystko to trwało 
naprawdę bardzo krótko, Strzelmirski, 
kt6ry podmiadornie, bez przerwy nie­
mal szukał dalszych podobieństw między 
dwoma pannami, zauważył, że ręka Wie 
ruszówny nie jest taka miękka i delikat­
na, jak Wyipielęgnowana d!oń Teresy. 

('D. c::. n.) 
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